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W a r s z a w a  ,
U- 21 Maja 1S3I r. we W torek.

P re n u m era ta  w stolicy roczna z ltp .  40 ,  kw arta lna  
z ltp .  t a ,  miesięczna zltp. 5, Nr. pojedynczy gr. 10. 
P re n u m era ta  k w ar ta ln a  po województwach z ltp .  90.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R o z k a z  D z i e n n y .

w Jędrcejm^pod Kałuszynem. Dnia 3 Maja 1831 r'
P o s tę p u ją  n a  M a/orotv.  D o  pu łku  4 strzelców kon-  

** y c l i , Kapitanowie:  Michalski  S z y m o n ,  z pułku  1 strzel-  
cew konnych i Miecanikowski  Franci szek,  z pułku  2  st rze l ­
ców konnych.

Do pu łk u  1 u ła n ó w ,  Kapitan Zamoj'ski Michał ,  z p u ł ­
ku 6 ułanów.

D o  pu łku 5 u ła n ó w , Kapitan Nowicki  A d am ,  z pu łku  
« ułanów.

Do pułku 6 u ł a n ó w ,  Kapitan Rolski  T e o d o r ,  z pu łku  
strzelców konnych i Lamparski  Jędrzej,  z pułku 2 strzel* 

c°w konnych.
I  ostępu ją  na  h  a p i ta n ó w .  Do  pułku  1 strzelców kon* 

">c‘l , Porucznicy:  Gerhard Ewa ld ,  z pu łku  5 strzelców  
onnych,  Trzciński  Wojciech,  Miinkenbeck I l enryk ,  oba- 
" a z pu łku  3 strzelców konnych.

^  pu łku 2 strzelców k o n n y c h ,  Porucznicy :  Dcmesz*  
^ an Remigiusz  ze sztabu Gubernatora miasta W ars?, a w y , 
■os t a w u j ̂  c g0 przy tych obowiązkach , Wojtkiewicz Piotr i

VV ° Wski Michał ,  
deusz r łUU 3 ®D'7elców k o n n y c h ,  Porucznik Hen ke l  Ta-  

- djutant pu łku  , zostając przy tych ohowiązka.ch. 
Józef Pq ^ °  ^  strzelców k onnych , Po ru czn icy :  Zawadzki  
staiac n , l'a*Jsl4' Tadeusz  Adjunkt  sztabu jazd y ,  ostatni zo-

W obowiązkach.
S t u p n i c k i * <a, abi ni erów,  Porucznik Kwatermistrz

W pułku**!^’ 7 7<>,lawieni cm go przy ty^Łrobowiązkach.  
rotynicki  Józef  Uł"1,riw » Porucznicy:  Gojski  D a n i e l , VV0* 
zostając przy t y c h „ 7 ,Brski Ja» Adjunkt sztabu głównego,  
siarski Adam i U0 i .T. ,iJ ^ ach » Krajewski H e n r y k , Ko- 
zostawujac go przy C y p r , a n ,  Ad|utant pu łku ,

Do  pu łk u  2 ułanów p W,f»/ k *.ch- _  . . . .
Zajączkowski  Antoni  i : Cumowsk,  Adam,
ku 3 ułanów.  Tomasz,  ostatn.  dwa, z poł -

W pułku  3 u ł a n ó w ,  P o r u c z n i c y -  Wasi lewski  Józef  
Długoszowski  Wincenty i Kęp ińs 1<; ' ’

* l Z r l k * t  m BruC1*.nic> : Łodowski  Józef  z dy-7Jonu karabinierów i Mazurkiewicz Józef.

W pu łku  5 u ł anó w ,  Poruczn icy :  Betko Jan Adjutant 
p u ł k u ,  z zostawieniem go przy tych obowiązkach , Kow­
nacki Konstanty,  Zamojski  Hrabia Z d z i s ł a w ,  ze sztabu 
Wodza Naczelnego , Lantan M i c h a ł , Wołk  Antoni ,  Micha* 
ł owsk i  Sewe ry n ,  wszyscy trzej z pułku  1 ułanów i Krzyc-  
ki I l c l i cdor  z pu łku  3 ułanów.

W pu łku  6 ułanów,  Porucznicy:  Włoszczewski  Kacper,  
Ty miń sk i  Wincenty Kwatermistrz,  z zostawieniem go przy  
tych obowiązkach,  Koch Kazimierz,  Ciećmiński  S tani s ław,  
Leski  Michał ,  Ad/ul ,mt połowy Jenerała  brygady Skarżyń­
ski ego A m b ro że g o ,  z. zostawieniem go przy tych obowiąz­
k ac h ,  Krzyinuski  Tomasz i Zawadzki W in ce n t y ,  ostatni  
r. pu łku 3 ułanów.

W sztabie korpusu 1 jazd y ,  Porucznicy :  Rembowski  
Walery ,  Adjutant połowy przy Jenerale dywiz.yi Umińskim
i Stryjeński  E dward ,  Adjunkt  tego sztabu.

P ostępu ją  na  P o ru czn ikó w .  W pu łku 1 strzelców  
k on n yc h ,  Podporuczn icy:  Mierzyński  H e m y k ,  Sobański
Stanisław,  Sikorski  Kazimierz,  Jabłkowski  Ludwik i S t ęp ­
kowski Józef ,  ostatni z pu łku 5 strzelców konnych.

W pułku 2 strzelców ko n n yc h ,  Podpoi  ucznicy : -Łada 
Kons tanty ,  Jackowski Antoni i Górecki  Józef.

W pułku  3 strzelców k o n n y c h ,  Podporucznik Janu-  
szyński  Piotr.

W pu łku 1 strzelców k o n n y c h ,  Podporuczn icy:  Ka­
miński  Karo l ,  Cybulski  N ikomcd i Czarnecki  Antoni .

W pułku 5 strzelców konn ych ,  Podporuczn icy :  Ja ło­
wiecki  Marcin i Ostrowski  To m a sz ,  Adjutant pu łku  , z. zo­
stawieniem go przy tych obowiązkach.

W pułku I u ł a n ó w ,  Podporuczn icy :  (Jlrych Jan ,  P u ­
zyna W in c en t y ,  B i skupski  H i p o l i t ,  D ys k i  Konstanty,  
Egersdorf  Ludwik i iVeumark Leon.

W pu łku 2 u ła nó w ,  Podporucznicy :  Miec ie l ski  Miko­
łaj i Korzybski  Alexander .

W pułku  3 ułanów,  Podporucznicy : Ostrowski  Michał ,  
Linda Antoni , Garnysz Piotr,  Wroński  Adam, Smiechow-  
ski M icha ł ,  B lumebhoff  Józef ,  Niezabitow.ski Kwiryn i 
Hołowiński  Ignacy , ostatni trzej z. pułku I uł<nów.

W pułku  4 u ła n ów , Podporucznicy:  Ussyńsk i  Michał ,  
Sadowski Antoni ,  Tomaszewski  L u d w i k , L ub o wi c k i M i -  
c h a ł .  B łażej ewsk i  Leopold , Adjutant pu łku  , z zostawie­
niem go przy tych obowiązkach,  Ti idwcn Józef  i Komie-  
rowski Stanisław.

i
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D o p u ł k u  5 u ł a n ó w ,  P o d p o r u c z n i c y :  P ł u ż a ń s k i  Mi­
cha ł  , Hoho l  W a le rya n  i Wa lewsk i  Maxymi l ian  z p u ł k u  4 
s t r ze l ców k o n n y c h ;  P i eń kow sk i  I g n a c y ,  T r ę b i c k i  B o g u ­
sł aw , obadwa 7. p u ł k u  5 s t rze lców k o n n y c h ; i D u n i n  Józef  
7. p u ł k u  2  u ł anów.

W p u ł k u  6 u ł a n ó w ,  Po d po ru c zn i c y  : K raw czy ńs k i  S ta ­
n i s ł a w ,  N ag ó r sk i  T a d e u s z ,  Szwaro rk i  J ęd rze j  ,  M i ku ło w ­
sk i  S e w e r y n ,  J an iszewsk i  Jan  p r z y  sztabie  p lacu  W a r s z a ­
w y ,  wszyscy  z tego? p u ł k u /  C i ec i szewski  Kaz imierz  
z p u ł k u  2 s t r ze lców k o n n y c h .  Abramowicz  A lex an d e r  
z p u ł k u  1 u ł a nów .  Woron i eck i  Józe f  z p u ł k u  5 s t rzelców 
k on ny ch  i N ic l ep i ec  Józef  z p u ł k u  4 u łanów.

(D o k o ń c ze n i e  j u t r o . )

—  K a n to r  Banku  ciągle wyp łaca  wy losowane  Ohligacye 
ud z i a łowe  po życzk i  42 mi l ionów z ło tych .  Niemnie j  p ł a ­
ci codz i enn ie  b<z z >d n ego po t r acen i a  Listy zastawne Pol ­
sk i e  wylosowano,  t udz i eż  u p ł y n i o n e  od nich k u p o n y .

W iadom ości urzędowe od wojska.
Do /Izqdii Narodowego.

Mam zaszczyt  don ie ść  Rządowi  N a r o d o w e m u , vie n a d .  
12 Maja ,  wo j sko  opu śc i ł o  w ieczo rem swoje s t anowi ska pod 
K a ł u s z y n e m ,  d la  r ozpoczęc i a  dz ia ł ań  zaczepnych  między 
B u g ie m  i Narwią.  —  Pod J ęd rze jowem poz os t a ł  r. j ed n ym  
k o r p u s e m  J e n e r a ł  Umińsk i  dla z ak rywan ia  tego m c h u  i 
p r z y s t ę p u  do P ragi .  —  T e n ż e  J e n e r a ł  a t t akowany nazajut rz  
to jes t  13 Maja pod J ęd r ze jo w em  przez,  znaczną  cześć s i ł  
M ar sz a ł k a  D y b ic z a ,  s t awi ł  im j ak  na jmężn i e j s zy  opó r  i 
n i e p r z y j a c i e l  co fną ł  się do swojego dawnego obozu między 
K o s t r z y n e m  i L iwcem.

Tym cz as em  ja z g ł ó w n em  woj sk i em m as ze ro w a ł em  kil  
k ą  k o l u m n a m i ,  k t ó r e  p r z e s z ły  N a r ew  i B ug  po mostach 
pos t awionych  po d  Z e g rz e m  i S e r oc k i em .  Dn ia  16 czoła 
naszych,  k o l um n  s p o t k a ły  p r z ed n i e  s t ra że  gwardyi  we 
wsiach. P o rę by  , P r ze tycza  i D łu g i e s io d ł o .  —  W Porębach ,  
s zwadron  4 p u ł k u  s t r ze lców k o n n y c h  u d e r z y ł  na szwadron 
s t r z e l ców ko n nyc h  g w a r d y i ,  r oz b i ł  go , p o j m a ł  10 niewól 
Bikoiv i 6 0  kon i .  —— Na d ru g i m  zaś t r a k c i e :  J e n e r a ł  J a n ­
kowski ,  r ozpoczą ł  a t t ak  we wsi P r ze ty czy .  —  N ie p r zy j ac i e l ­
ska  p r ze dn i a  s t r aż  b ro n i ł a  s i ę  upo rczywie  ,  s z czególn ie  
s t r z e l c y  F in l a nd zk i e  same  Szwedy  , zwła szcza  we wsi D łu -  
g i e s i o d ł o ,  p r z e c i e ż  dz i e ln i e  a t t akowany p r zez  p r ze dn i ą  
s t r a ż  J e n e r a ł a  J anko ws k i ego  n i eprzyj ac i e l  , zos t a ł  wypar ty  
ze  wszys tk i ch  swoich  stannwi.sk tak k o r zy s tn y ch  w k ra ju  
p o p r z e c i n a n y m ,  bo rami  o k r y t y m .

Mar sz  k o ł u n m y  wcale  z a t r zy m an y m  n i e  zo s t a ł .  —  Bój 
n a  tej  d rodze  u s t a ł  do p i e r o  o godzin i e 9 wieczór  za wsią 
P l e w k i .  —  Ni ep rzy j ac i e l  zo st awi ł  dwudz i es tu  k i l ku  zab i ­
t ych  i 40 jeńców z j e d n y m  of i cerem.  My mie l i ś m y  5 za-’ 
b i t yc h  i k i l ku  r a n n y c h ,  ale m iędzy temi  os t a tn i emi  dwóch 
of i cerów na jw iększych  n a d z i e i ,  Po ru c z n i k a  Wol sk iego ,  
Ad ju l an t a  J e n e r a ł a  Ry b iń sk i e go  i mojego Ad ju t an t a  p r z y ­
boczne go  Kapi tana .  Tomasza  P o toc k i ego ,  k tó ry  równ ie  p r a ­
cowi ty  j a k o  of icer  sz t abowy,  jak m ężn y  na polu walki ,  p ro ­
wadząc  do a t t aku  p lu to n  k r akus ów  moje j  eskor ty , ,  ugodzony  
zos t a ł  w głowę s t r z a ł e m  F in l an d z k i e g o  Strzelca.

Dz is i a j  woj sko  nasze  pos t ępu j e  nap rz ód .  O potyczce  
J e n e r a ł a  Umińs k i ego  pod'  J ęd rz e jo we m i  n a s t ę p n y c h  jego.

[ d z i a ł a n i ac h  , będę. m i a ł  zaszczyt  zdać Rządowi  Narodowemu 
obsze rn i e j s zy  r a po r t .  Wódz  N a c z e l n y ,

D łu g i e s io d ł o  17 Maja 1831 .  ( p o d p . )  Skrzynecki.

—  P r e z e s  Rzą du  Na rodowego  w y je c h a ł  do a rmi i  , k t ó r a  
się j uż  (B o g u  d z i ę k i ! )  znaczn i e  zb l i ży ł a  do g r an i c  L i t e ­
wskich .  Nie  w i e m y ,  czy tani j ego obecność  jes t  k o n i e ­
cznie  po t r zeb ną .  Wiadomości  z g łó w n e j  k w a te ry ,  l ubo  n i e -  
u r z ędo w e  ciągl e odb i e r amy  po my ś l ne .

Dnia 19 M ja o godzinie  w p ó ł  do szóstej  w ie c z o re m ,  
n iep rzy jac i e l  p r z eds i ęwz ią ł  si lne rozpoz  nanie ku K a ł u sz y ­
nowi.  L>at,l|on 3<i p u ł k u  G re n ad j c r ów  pod dowódz twem 
majora  L -n k i e w ic za ,  będąey na p r zedn i ch  czatach k o r p u ­
su J< ue r a ł a  Um ińs k i e go  w t ćmże  mi e śc i e ,  da ł  nowe do­
wody n i eus t r a s zon ego  mę/ . twa.  S -m y rn i  bowiem ty r a l j e -  
r ami ,  s t ojącymi  na cm en ta r zu  i na p rzedmieśc iu  w s t r z y ­
mał  13 szwadronów Jazdy  n i ep r zy j ac i e l sk i e j ,  si lnie wsp a r ­
tych dwoma dz i a ł ami ,  i mimo kar t aczowego nawe t  ognia,  
n i ed o p uś c i ł  n i epr zy j ac i e l a  na k r o k ,  d opó k i  J e n e r a ł  T o m i ­
cki dowodzący  cal.; p i z e d n i ą  s t rażą  k o r p u s u ,  p r zez  ro z ­
winięcie k i l ku  szwadronów 3go p u ł k u  s t r .  kon .  i j azdy 
Augustowsk ie j ,  t udz i eż  S a n d o m i e r s k i e j ,  n i emn ie j  dwóch  
dzi a ł  a r t y.  konne j  nie p r z y m u s i ł  n iepr zy j ac i e l sk i ch  k o l u m n  
do s u p e ł n r g o  odw ro t u .
—  Godna  wiary k o r e s po nde ne ya  do n o s i ,  że wojska n a s ze  
b a rd / o  znaczne  o dn io s ły  nad n i e p rzy j ac i e l em korzyśc i  
pod J y kor  i n em ,  również  pod  C ie ch an o w ce m ,  wnika b y ł a  
św ie tną  dla na szrgo  or ęża .  W lej po t r zeb ie  mocno r a n i e ­
ni zostali Adjutanci  J e n e r a ł a  L u b iń s k i e g o ,  S tan is ł aw K ra -  
sittski i M okronow ski ,  k tó r z y  7. s zw adronem strz.elców k o n ­
nych by ł e j  G w a r d y i  r ozbi l i  c z w oro bok  piechoty G w a rd y i  
Rosyjskie j .
—  N ie p rz y j ac i e l e  spal i l i  t r zy  s t atk i  swoje na Narwi  n a ­
p e ł n i o n e  zbożem , j e d n a k  k i l k a  b e r l i n c k  nasi  ocal i l i .
—  K u r y e r  Wa r szawsk i  d o n o s i ,  iż C a rew icz  K o ns t an t y  
o puś c i ł  B i a ły s to k  i u d a ł  się do G r o d n a ,  zkąd  życzy wy­
j echać  7.a  g ran i cę  do L n u .  ( Szczę ś l iwej  pod róży  ! )
—  An to ma rc h i ,  l e ka r z  Na po l eona ,  obecny  w Warszawie ,  
S t o s o w n i e  do Żądania swojego j e s t  ka n o n i e r e m  w a r t y l e r y i  
G wardy i  Narodowej .
—  Gaze tę  A u g s b u l g s k ą  obral i  sobie  p r zy j a c i e l e  Moskwy  
za orgpn.  Zamieszcza  „na  dość  często a r t y k u ł y  t chnące  w y ­
r aź n ą  dla spr awy naszej  n i e ch ę c i ą -  | ecK d o n i e s i e n i a ‘jćj t e ­
go r o d z a j u ,  s zczęśc i em dla n a s ,  „ i e  wicie zna jdu j ą  p u b l i ­
cznej  wiary.  Tak i  właśni e  a r t y k u ł ,  n iby  od gran i c  Szfą-  
sk i ch  , umie szczamy  dla c i ekawośc i .

(iMówią tu od dn i  k i l k u  , że w ie lki e  Mocar s twa  chcą  sic 
wmięszać  do sp r awy  P o l s k i e j ,  i s p ó r  obecny  pojednać". 
W tym celu m i a ł y  bydź  no ty  p r z e s ł a ne  i w P e t e r s b u r g u  
n i e j aką uwagę z y s k a ł y .  Ale pomimo  wsze lką  do uk ł ad ów  
g o to w o ś ć ,  n ie  można  się spodzi ewać szczęś l iwego r e z u l t a ­
tu p r z ed  poddan i em się Polaków ( w i ę c  n i g d y ! ) ;  gd y ż  ze 
wszys tk i ch  s t ron  żądają z a r ęczcń  i wa r unk ów,  na k t ó r e  n i e  
zezwolą ani Po l acy  obok chęci  z apewn ien i a  sobie na rod ow o­
ści ,  (czy t y l e  t ylko ?) ani rz.ąd R os y j s k i ,  obok  raz w y r z e ­
czonych- zasad i p rzekonan i a  o swojej  po tędze ,  ( b ł ę d n e  p r ze -  
ko n a n i e !  bo walka  t oczy s ię 7. n a r o d e m ,  k tó ry  pos t anowi ł  
w szy s t k o  odzyskać  l ub  s t rac ić  wszys tko ) .  I)o tak ich  w a ­
run k ów  na leży  między  i nn em i  , że na p r zys z ło ść  n ie  ma 
bydź.  w Po ls zce  narodowego  wojska  ( ! ? )  ,  a na to P o l a c y ,
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p o  t a k  w i c i u  b o h a t e r s k i c h  u s i ł o w a n i a c h  o w y w a l c z e n i e  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  i s . n t i o i s l n o ś c i  ,  n i c  z e z w o l ą  n i g d y  ; z  d r u g i e j  
z a s  s t r o n y  n i e  m o ż n a  z a t a i ć  w i e l u  n i e p r z y z w o i t o ś c i ,  k t ó r e -  
b y  n i e t y l k o  d l a  R o s j i ,  a l e  i d l a  i n n y c h  p a ń s t w  s ą s i e d z ­
k i c h  w y n i k a ł y  z  u t r z y m a n i *  n a r o d o w e g o  w o j s k a  w K r ó l e ­
s t w i e  P o l a k i e m .  M u s i a ł y b y  t e  m o c a r s t w o  u t r z y m y w a ć  c i ą ­
g l e  l i c z n e  w o j s k a  n a  z a p e w n i e n i e  s w y c h  g r a n i c . » ( W i e ­
r z y m y ,  ż e  R o s y a ,  a m o ż e  i k t o  w i ę c e j  , c h c i a ł b y  ,  a b y ś m y  
n a r o d o w e j  s i ł y  z b r o j n e j  n i e  m i e l i  ; n a u c z y ł o  n a s  s m u t n e  
d o ś w i a d c z e n i e ,  ż e  z n i e s i e n i e  l e j  s i ł y  b y ł o  j ć j  n a j g o r ę t s z e m  
S y c z e n i e m ,  ż e  t y m  s p o s o b e m  u j a r z m i ć  n a s  t y l k o  z d o ł a ł a .  
B ę d z i e m y  u m i e l i  p a m i ę t a ć  o n a s z e i n  z b a w i e n i u  !)
—  L i s t  z  z a g r a n i c y  p i s a n y  p r z e z  r o d a k a ,  m a j ą c e g o  s t o s u n k i  z 
d y p l o m a t y k a m i ,  z a p e w n i a ,  ż e  s p r a w a  n a s z a  n a  d r o d z e  d y  
p l o m a l y c z n ó j ,  m o ż e  b y i l ź  j a k  n a j l e p i e j  u k o ń c z o n ą .  K o ­
r e s p o n d e n t  z d a j e  s i ę  za  w i e l e  w i e r z y ć  w d y p l o m a t y k ę .  M y  
o ś w i a d c z a m y ,  ż e  t o  d r o g a  ś l i z k a  i n i e p e w n a .  U f a j m y  r a  
e z e j  m ę z l w u  w o j o w n i k ó w  n a s z y c h .  W » l k *  n a s  t y l k o  z b a ­
w i ć  m o ż e .  O i ę ż r m  d o b i j a j m y  s i ę  n i e p o d l e g ł o ś c i .  D y *  
p l o m a l y k a  p o s p o l i c i e  z a w o d z i  N a u c z e n i  d o ś w i a d c z e n i e m  
S t r z e ż m y  s i ę  t«-go m a m i d ł a .  G d y  r y c e r s t w o  n a s z e  s t a n i e  
n a  d a w n y c h  g r a n i c a c h  P o l s k i ,  w ó w c z a s  b ę d z i e m y  s i ę  m o  
g l i  u d a ć  d o  d y p h t n  t y k i .
—  G ł ó w n o  • d o »  » d * ] i y  c z y n n ą  a r m i ą  J e n e r a ł  F e l d m a r ­
s z a ł e k  l i r .  D y b i c z  Z a b a ł k a ń s k i ,  d o n o s i  J e g o  C-  M c i ,  p o d  
d n i e m  1 6  ( 2 $ )  b .  m .  , i ż ,  p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  Że c e l n i e j  
s z e  s i ł y  r o k o s z a n  z n a j d u j ą  s i ę  m i ę d z y  L i w e m  ,  K a ł u s z y ­
n e m  ,  S i e n n i c ą  i M i ń s k i e m ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  p r z e c i w  n i m  
z a c z e p n e  d z i a ł a n i a .  D n i a  1 2  ( 2 4 )  b .  m .  g ł ó w n e  s i ł y  a r ­
m i i  p o c i ą g n ę ł y  t r z e m a  k o l u m n a m i  p o d  K u f l e w .  P o m i m o  
w i e ł k ą  b e z d r ó ż  s p r a w i o n ą  p r z e z  p o p r z e d n i c z e  u l e w  n e  d e ­
s z c z e ,  k o l u m n y  n a s z e ,  d n i a  1 3  ( 2 5 )  b .  m .  r a n o  p o ł ą c z y ­
ł y  s i ę  z s o b ą  p o d  L i p n r i n  y J e d l i n e i n  i  W o d z i n e m .  P o ­
w s t a ń c y  za  u k a z a n i e m  s i ę  w o j s k  n a s z y c h  c o f n ę l i  s i ę  we  
w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h .  D n i a  1 4  ( 2 6 )  b .  m .  p i e r w s z y  
k o r p u s  p i e s z y  d o s i ę g n ą ł  i c h  p o d  M i ń s k i e m  w l i c z b i e  p r z e  
s z ł o  1 5 , 0 0 0  l u d z i ,  p o d  w o d z ą  s a m e g o  S k r z y n e c k i e g o .  —  
S z c z e g ó ł y  t e g o  s p o t k a n i a  w y ł o ż o n e  s ą  w n a s t ę p n y m  r a ­
p o r c i e  d o w ó d z c y  w s p o m n i o n e g o  k o r p u s u ,  J e n e r a ł a - A d j u -  
t a n i a  H r .  P a h l e n ,  p r z e s ł a n y m  g ł  ó w  n o-  d o w o d z ą c e m u  c z y  n-  
n ą  a r m i ą  p o d  d .  1 5  ( 2 7 )  b .  m .

u S t o s o w n i e  d o  r o z r z ą d z e n i a  n a  d z i e ń  1 4 N(2(5)  K w i e ­
t n i a  w y s t ą p i w s z y  z m o i m  k o r p u s e m  o 5  z r a n a  , * o b o z u
p o d  w s i ą  K o ł a c z e ,  s z e d ł e m  p r z e z  K u f l e w ,  w i e ś  C e g ł ó w  
* w i e ż o  o p u s z c z o n ą  p i z e z  r o k o s z a n ,  w i e ś  M i e n i a ,  g d z i e  
* t' s I e z i o n o  p r z e s z ł o  3 0 0  i ch  l u d z i  c h o r y c h  n a  c h o l e r ę ,  i 
w i e ś  W i c i e j ó w ,  T u  d o s z ł a  m i ę  p i e r w s z a  w i a d o m o ś ć  od  
J e n e r a ł a - M a j o r a  M a n d e r s t e r n ,  d o w o d z ą c e g o  p r z e d n i ą  s t rat -  
' 4 »  ze  b u n t o w n i c y  r o z ł o ż y l i  s i ę  w b o j o w y m  p o r z ą d k u  na  
P ° * J e y i  p o d  w s i ą  B a r o z o w i c c .  B y s t r e ,  z a c z e p n e  r u s z e n i e  
S ' ?  p r z e d n i e j  s t r a ż y  i k i l k a  d z i a ł o w y c h  w y s t r z a ł ó w ,  z m u -  

J y “ ą i c h  «|»-aż d o  c o f n i e n i a  s i ę  n a  d o g o d n ą  p o z y c y ą  
p r z y  wal  T a r g ó w c e ,  k t ó r ą  r o k o s z a n i e  z a j m o w a l i  z n a c z n e -
0 . 1  si  » m i i i  w g o t o w o ś c i  d o  b o j u .  N i e z w ł o c z n i e  r o z k a z a ­
ł e m  p i e c  o c i o  p r z e d n i e j  s t r a ż y  f z ł o ż o n e j  z 3  i 4  m o r ­
s k i c h  p u  ° ” y  ' * * i ą w s « y  s i ę  w p r a w o  z  d r o g i  k u  9 z o s e  ,
1. e r l y l e t y ą  ®J c ki«*j r o t y  ,  1 b r y g a d y  n r l y l .  i 2  d z i a ł a ­
m i  l e j  k o n n e j  t o  y  o ł k o w n i k a  P a s k i e w i c z a  , u d e r z y ć  na  
l e w e  s k r z y d ł o  n i e p i  z y j a c i r i j ^ j c  ̂ z a c h o w u j ą c  W o d w o d z i e  
p u ł k i  m o r s k i e  ł  i o i a z  I  j 2  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  j  J e ­

n e r a ł - P o r u c z n i k o w i  S k o b c l e w  ś i a le c i łe i r t , '  a ż e b y  t  dwtfrt i ' 4  

p u ł k a m i  2 d y w i z y i ,  w z i n o c n i o n e r ń i  6 t y m  s t r z e l c ó w  , dzia-z 
ł a ł  w p r o s t  n a  s a m e j  d r o d z e  i n a  l ew o o d  n i e j ,  a t r z e c i e j  
d y w i z j i  d a ł e m  r o z k a z ,  o b c h o d z i ć  p r a w e  s k r z y d ł o  n i e p r z y ­
j a c i e l a .  W  t a k i m  w i ę c  r o z k ł a d z i e  z a c z ę ł a  s i ę  w a l k a :  a r *  
t y l e r y a  n a s z a  z b l i ż y w s z y  s i ę  n a  k a r f a c z o w y  W y s t r z a ł ,  r o z ­
p o c z ę ł a  n a  l e w ć i n  s k r z y d l e  n i e p r z y j a c i e l a  s i l n y  o g i e ń  ,  
k t ó r y m  z m u s i ł a  j e g o  b a t e r y ą  d o  u c i e b n i e n i a  i p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a  w s t e c z n y c h  o b r o t ó w .  D w a  s z w a d r o n y  l u b i e ń s k i e ­
g o  p u ł k u  h u z a r ó w  r z u c i ł y  s i ę  d o  a t t a k u  p r zez ,  o d s t ę p y  3  

i 4  p u ł k ó w  m o r s k i c h ,  n a  l i c z n i e j s z ą  j a z d ę ,  w p a d ł y  n a  
g r z ą s k i e  m i e j s c e  p o d  s a m y m  f r o n t e m  n i e p r z y j a c i ó ł  i p o ­
w s z e c h n y m  n a p a d e m  i ch  j a z d y ,  z o s t a ł y  p r z e ł a m a n e .  S t r z e l ­
c y  4  p u ł k u  m o r s k i e g o  i s a m e  i c h  k o l u m n y  z d a w a ł y  s i ę  
b y ć  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  N i e p r z y j a c i e l e  n a t a r c z y w i e  
n a ń  s i ę  r z u c i l i ,  l e c *  m ę ż n y  t e n  p n ł k  z n a j w i ę k s z ą  9 p o -  
h o j n o ś c i ą  p r z y j ą ł  a t l a k ,  k a ż d y  ż o ł n i e r z  p o z o s t a ł  n a  s w o -  
j ć m  m i e j s c u ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  n a w e t  s t r z e l c ó w ,  k t ó r z y  nie! 
m i e l i  c z a s u  d o  z e b r a n i a  s i ę  w k o l u m n ę ,  i o d p a r ł  b u n t o ­
w n i k ó w  z w i e l k ą  d l a  n i c h  k l ę s k ą ,  » a m  n i e  p o n i ó s ł s z y  ż a ­
d n e j  p r a w i c  s t r a t y .  S k u t k i e m  Tego p o w o d z e n i a  szo- i e  z o s t a ł o  
n a t y c h m i a s t  z a j ę t e  i c a ł a  l i n i a  w r a z  z a r t y l .  p o s u w a ł a  s i ę  
n a p r z ó d  ;  n i e p r z y :  c o f n ą ł  s i ę  n a  p o z y c y ą  p o d  s a m e m  m i a ­
s t e m  M i ń s k i e m ;  l e c z  w p r z ó d  j e s z c z e  n i m  s i ę  n a  n i e j  u s z y ­
k o w a ł ,  3  i 4  p u ł k i  m o r s k i e ,  p o d  w o d z ą  J e n e r a ł  - M a j o r a  
M a n d e r s t e r n  i P u ł k o w n i k ó w  T i m c z e n k o  R u b a n  i S u f o n ó w  
p o s z ł y  d o  s z t u r m u  n a  m i a s t o ,  j i r z e ł a m a ł y  w s z y s t k o ,  c o ­
k o l w i e k  s p o t k a ł y ,  i z m u s i ł y  n i e p r z y j a c i ó ł  ,  p o  u p o r c z y ­
w e j  w a l c e  w z a r z e c z n e j  m i a s t a  c z ę ś c i ,  d o  o p u s z c z e n i a  j ć j  i 
c o f n i ę c i a  s i ę  k u  w s i  S t o j a d l o  n a  w i e l c e  p r z y j a z n ą  p o z y c y ą a  
C a ł a  n a s z a  l i n i a  w p o r z ą d k u  p o s t ę p o w a ł a  n  p r z ó d r  t s z a  d y -  
w i a y a  p o  s z o s ę  i n a  p r a w o  o d  n i e j  ; 2 ’g a ,  p o z b a w i o n a  w a ­
l e c z n e g o  s w o j e g o  S z e f a ,  J e n .  P o r u c z .  S k o b e l e w  ,  k t ó r e ­
m u  k u l a  d z i a ł o w a  o d e r w a ł a  r ę k ę ,  p o d  d o w ó d z t w e m  Jer t* 
M a j o i a  H u r k o ,  o b c h o d z ą c  p r a w e  s k r z y d ł o  n i e p r z y j a c i e l a ^  
w s i l n y m ,  n i e u s t a n n y m  o g n i c r ,  i p r z e ł a m u j ą c  o n e ;  3 -cisy 
p o d  J e n .  P o r .  S z k u r i n  , c i ą g l e  ( w s p i e r a j ą c  a t a k i  l e w e g o  n a ­
s z e g o  s k r z y d ł a .  S i l n y  o g i e ń  b a t e r y j n y c h  rot .  2 i e j  i 3 i e j  
b r y g a d  a r t y l e r y j s k i c h  i n i e p r z e r w a n y  n a p o r  w s p o m n i o n ó j  
p i e c h o t y ,  p r z y m u s i ł y  b u n t o w n i k ó w ,  p o  p r z e s z ł o  g o d z i n ­
n e j  u p o r c z y w e j  o b r o n i e ,  d o  o p u s z c z e n i a  t e g o  b a r d z o  w y ­
g o d n e g o  s t a n o w i s k a  i d o  p o w s z e c h n e g o  o d w r o t u .  P u ł k i  
h u z a r s k i e  - L u b i e ń s k i  i K l a s f y c k i  7. d w i e m a  s e c i n a  mi  k o n  • 
n o - c z a r n o m o i  s k i e g o  k o z a k ó w ,  d o  s a m e g o  w i e c z o r a  ś c i g a ł y  
i c b  aż  p o  w i e ś  D ę b c - W i r l k i e  ,  g d z i e  n i e p r z y j a c i e l  z n o w t t  
s t a n ą ł  n a  p o z y c j i .  P o c z y t u j ę  s o b i e  n a d t o  za o b o w i ą z e k  
z w r ó c i ć  u w a g ę  J W P a n a  n a  w a l e c z n o ś ć  i w y t r w a ł o ś ć  w o j s k  
p o w i e r z o n e g o  mi  k o r p u s u  ,  k t ó r e  p r z e s z e d ł s z y  2 5  w i o r s t y  
n i e  z n a j ą c  z n u ż e n i a ,  s z u k a ł y  t y l k o  s p o s o b n o ś c i  p o t k a n i a  
s i ę  z w o j s k i e m  b u n t o w n i k ó w  w d a l e k o  w y ż s z e j  l i c z b i e ,  g d y ż  
p r z e s z ł o  15,(100-,  l e g o  o s t a t n i e g o  p o d  S a m y m  N a c a e l a y m  
W o d z e m  S k r z y n e c k i m  r o z w i n i ę t e  b y ł y  p r z e d  M i ń s k i e m  
i W S to j ac He  ,  i g d y m ,  p o d  w i e c z ó r ,  z a  u k a z a n i e m ' s i ę  d r u ­
g i e j  k o l u m n y  n i e p r z . y j e c i e l s k i e j t o k o ł o  w s i  B r z o z y ,  n a  
p r a w e m  n a s z e i d  s k r z y d l e ,  w y s ł a ł  w to  m i e j s c e  I s z ą  d y w i ­
z j ą  i p u ł k  R e w e l s k i  p i e c h o t y ,  b y ł e m  s » m  n a o c z n y m  ś w i a d ­
k i e m ,  z j a k i m  p o ś p i e c h e m  b i t n i  ż o ł n i e r z e  r z u c i l i  s i ę  dot 
b r o n i  i n a g ł y i u  m a r s z e m  s t a n ę l i  p r z e d  n i e p r z y j a c i e l e m * .  
S p r a w u j ą c y  o b o w i ą z k i  S z e f a  sz taf)U J e n .  M a j o r  G r a b h e y  
b y ł  n a j d z i e l n i e j s z y m  r  n a j g o r l i w s z y m  m o i m  p o m o c n i k i e m .

t



S i r a l « na jbol eśni e jsza ponies iona  w lej r ozp r awi e  j e s t  ta,  
l« m f S n v  J en .  P o r .  Skobe l ew  , z p r z yc zy n y  ciężkie j  r any ,  
m us i a ł  się u sunąć  od dalszych walecznych czynów.  N a d ­
to r an iony  ko lą  ka r ab i now ą  J en .  Ma jor  Ks.  Pchi- jze,  i p o ­
l e g ł  dowódzca  lekk i e j  2ej  roty l e j  a r t y l e r y j sk i e j  b r y g a ­
d y ,  P o d p u ł k o w n i k  Borysów.  Z powodu o d k o m e n d e r o ­
wania le j  dywizyi  p i ec h o t y ,  p u ł k u  Rewel ski ego  i 3>h p u ł  
kow  l e j  h u z a r s k i e j , nie m og łe m  jeszcze powziąść d o ­
k ł a d n y c h  wiadomości  o ca łe j  u t r ac i e  naszej  w lej bi twie,  
m i a r k u j ą c  wszakże 7. ogólnej  r a c h u b y ,  może  o na  wynosić  
do 10 oficerów i od 200  do 300  ż o ł n i e r z y ;  st rata zaś B u n ­
to w n ik ó w  w czasie s a m ej  walki  i w odwroc i e  poni es iona,  
wielce j es t  znaczna.>i(?)

Sp ó ł c ze ś n i e  od eb rano  r a po r t  o po rażen iu  po ł ączonych 
powst ańców Województwa  A u g u s to w s k i e g o ,  p rzez  mały 
o d dz i a ł  wojska  naszego , zos tający pod dowódz twem Ad.  
j u t a n t a  J .  C.  M.  W. X.  Michała  , P u łk o w n ik a  Ann ien -  
k ó w ;  oddz i a ł  t en ,  z ł o ż on y  z pó ł czwar t e j  r o ty  p i ech o t y ,  
dwóch  l ek k i ch  dz ia ł  p ie sze j  a r t y l e ry i  i oko ło  250  kon i ,  
dnia  10 ( 2 ł )  Kwietn ia  b y ł  z askoczony  przeŁ rokoszan  l i ­
czących  do 4000  ludzi  w bl iskości  M. Maryampo la  , i po­
mi m o  tak n i e równe  s i ł y ,  n ie ty lko  o d p a r ł  ten napad ,  lecz 
z u p e ł n i e  zn i s zcz y ł  b u n to w n ik ó w ;  większa część t r u p e m  
p o ł o ż o n a ;  w n iewolę  do s t a ło  się 1170 l u d z i ,  m ię dzy  n i ­
mi  dowodzący Ma jor  S / . on ,  Kapi tan  S p c r l i ń s k i i  wielu 
i nn ych  u r z ęd n i kó w.  Ma ła  l iczba ra towa ła  s ię uc i eczką ,  
lecz i ci są ścigani  i z ape wn e  po jmani  zos t aną . ( ! ? )

Donieś l i śmy wczora j  naszym c z y t e l n i k o m ,  j ak i  ob ró t  
wzi ęł a  spr awa Rafała  Cichocki ego.  Dziś  donosimy  ż e ,  p o ­
d ob n i e  jak ten wy rod ek ,  skazani  zostal i  na ka r ę  ś m ie r ­
ci pr7,ez szub i en icę  w yrokami  nadzwycza jnego  sądu wo je n ­
nego ;  Roch  Wal i ck i ,  Michał  Gą i orówski  i Mende l  Roch-  
m a n .  Ostatni  dwaj  są z dób r  J f V .  / I r .  J e z i e r sk i ego .  R o ­
c k m a n  jako a r e n d a r z  p ł a c i ł  J W .  dziedzicowi  G000 z ł p .  r o ­
cz ne g o  czyns zu ,  a Gąs iorowski  b y ł  za st ępcą  Bu rm i s t r za  w 
mi a s t eczku  Sob i e n i e .  Na Wal i ckiego z ap a d ł  wyrok  j es zcze  
p o d  d.  9  na dwóch zaś os t atn i ch  pod  d. 27 z, in.; e x e k u -  
cja t y lko  tych w yro kó w  z powodu p ro t egowan ia  Cichocki ego 
w s t i zy m an ą  zost ała ,  i tym sposobem p r z e d ł uż o no  im życie.  
Sp odz i ew am y  się j e dn ak ,  że kto ma wisieć,  mus i  bydź  p o ­
wie szon ym .  P re j ud yk a t e m  do po tw ie rdzen i a  w yroków,  po ­
winna  bydź  spr awa Cichocki ego .  G ło s  ła s k a w y c h  p ro t e -  
k to r ó w  pow in i en  umi lknąć  p r zed  g ło s e m  pu b l i c znym.

Koronacya M ikołaja.
Dziś  dwa lata up ły w a  j ak  stolica nasza pa t r zy ł a  na o b ­

r z ę d  szatą  narodowości  odz i any ,  z uczuc i em,  k tó r e g o  w ów 
czas pojąć nie mog l i śmy  , • dziś nazwać nie um ie my .  Po 
mnogich  latach nieszczęść ,  z e w n ę t r z n a  oznaka bytu poli ty- 
c znego  , mogła  spr awiać  n ie j ak ie  poc ieszające  w ra ż e n i e ,  
l e cz  w pr aw n e  oko  widziało jasno w tym ob rzęd z i e  dog o ­
dzen ie  d u m i e  sau io-władcy,  a nie po t r zeb i e  na rod u .  By ­
ł a  to scena imponująca  Aus t ry i ,  na wojnę z T u r c y ą  za w i . 
s l u i e  pog l ąd . j ą cć j .  J a k ko lw ie k  bądź,  kto sobie p r z yp om ni  
tei św ie tne  f e s tyny ,  k l ó r e  p r zy  wiązanie mie szkańców obja­
wiać m i a ł y ,  a k tó r e  tak kosztowni* ska r b  pub l i c zny  w y .  
p r a w i a ł  , kto pamięta  po w ie r z ch o w n e  uk o n t en to wa n i e ,  ja­

kie sp r awia ły  u ro cz y s t o śc i ,  ■ nie istota o b r z ę d u ,  s i nia ło 
wyrzeoze , iż lud Pol ski ,  c z u ł  m imowoln i e  czczość tćj p o ­
l i tycznej  i g r a szk i ,

D/.iś po szczęśl iwcu! o swobodzen iu  na szćm ,  k i edy  je-  
dno z najświetn i ejszych ko ro n ,  spad ło  z g łowy Samod z i c r ź -  
cy , i w Bogu nadziej . , ,  więcej na niej  nie będz i e ,  dz i eń  24  
Maja Uważajmy za pami ą tk ę  h is toryjną  , k tór a  nam p r z y -  
pomiri -ć będz ie  nieszczęścia i uc i emiężeni a  nasze ak t em u- 
r oczystyin  s tw ie rdzone .  Lecz p r z y p o m in a ć  będz i e  z a r a ­
zem narodom i k ró lom , że  niezem są te świetne  ob rzę dy ,  
k tor ę  s ł abe  oczy zaś l epia j ą ,  j eże l i  prawość t r onów nie p o d ­
p iera;  że p r ę dze j  czy późnie j  ludy poznają  rwoję  godność  
swoje p r awa ,  a k o ro n y  i namaszczen ia  dopó ty  s zanowane  
będą,  do pók i  ich t y r an i a  nie skazi  i nie zniszczy.

Ciekawa Korespondencya.
Do J W .  J e n e r a ł a  Dyw.  Koseckiego Radcy S e k re t a r z a  Sta* 
n u ,  od Radcy  S t anu  P reze sa  Kornisyi  Województwa  K a ­

l i ski ego.
Stosownie do udz ie lonych  mi p r z ez  JW .  Ra d cę  S e k r e ­

tarza S t anu  do S e jm ik u  Częs tochowski ego u w a g ,  p r z e d ­
s i ę wz i ą ł em na tychmias t  właściwe k r o k i ;  m ię dzy  inneni i  
p r zy w o ła ł e m  do si ebie  Kapi tana  Ż a n d a r m e r y i  C yw iń sk i e ,  
go,  i ws kaza ł em mu ka t eg o r ycz n i e  pu nk t  ■, k ló r e  on z swe j  
s t r ońy  p r z ez  pod l eg łyc h  sobi e  ini ał  ś ledzić i dochodz ić .  
Po l ec en i e  do p o r u cz n ik a  ż a n d a rm e ry i  S iko r sk i ego  k o ­
m en d an t a  w C zęs tocho wie  pr awie  ca ł kowic i e  p r z e z e m n i e  
by ło  z r e d a g o w a n e ,  w końcu  na mój koszt  do Cz ęs t och o ­
wy p rzez  sztafetę ode s ł ań* .

U ży ł e m  pomocy  P.  C yw iń sk i e go  w tym j edyn i e  celu,  
ażeby wspólni e po ł ączone  us i łowania  pożądany  z ap e w n i ł y  
sk u t e k .

Z tein wszys tk i em P . Cywiński  po odeb ra n iu  r ap o r tu  
z Częs tochowy , k tó ry  mia ł .  ini bydź  bezzwłoczn i e  k o m u ­
n ikowany  , p r z e s ł a ł  go natychmias t  bez odnies ieni a się do 
mn ie  do W a r s z a w y ,  ja p r z e t o ,  k tó r y  na bad-n i a  żan-  
d a r m er y i  wiele  r a ch ow a łe m , u j r z a ł e m  się po zbawionym 
możności ,  tak p rzedsi ęwzięc i a  da ls zych k ro kó w ,  jak równ ie  
don ie s i en ia  JW,  Radcy Se k r e t a r z ow i  S tanu  o r z e t e l n y m  
st anie  r zeczy .

O ile pos l ęp ews n i e  to odpowiada zamia rom R z ą d u ,  i o 
ile jes t  t r a f n e ,  decyzyi  JW .  Radcy Sek .  S tanu zostawiam.  
W  Kal iszu  dnia  1 S i e rpn i a  1827 r .  P iw n ic k i .

U w a g a . W e d łu g  pol eceni a  p r zez  samego  s za n ow ne ­
go P reze sa  z r e d a g o w an eg o ,  P .  P o ru cz n i k  S ik o r sk i  z d a ł  
r a po r t  j ak  n a jd o k ł ad n i e j s z y  w ośmiu  ka t ego ryach  , k to  
zna jdowa ł  się w Czę s to cho wi e ,  k to  ro k i e d y T o h i ł ,  gdzie 
i k to  co j a d ł  i p i ł ,  r, k im k to  gad a ł  , że nik t  nie b y ł  p i ­
jany i t ,  p . ;  atoli pom imo  dok ł adnośc i  i n s t rukoyi  i g o r l i ­
wości u s ł u żn y ch  s j en lów  , de spo ty zm  n i e inóg ł  zna l eść  
zarzutów k tó r eby  wyb ór  un ieważn i ł y  i P .  Gus t aw M a ł a ­
chowsk i  pomi mo  nawe t  u s i l n y i h  z ib i egów w Se nac i e ,  P o ­
s ł e m  na Se jm  u t r z y m a n y m  został .

— Sprostowanie. W numerze wczorajszym Gazety Polskiej ,  na 
stron. 4 szpat. 2 zamiast  Posei O poczyński, bydź powinno Poset 
Jędrzejow ski.
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